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Przejściu wojska kwar- 
cum ego n a  stronę J a ­
na  K a z i  m i: 1656.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W szys tk ie  Z ak on y  tej stolicy , tudz ież  X X . 

M isjo n a rze  i l iczne D u c h o w i e ń s t w o  św ieck ie ,  
onegdaj p o p rz e d z a ły  zw łok i  ś. p . M-arji z X żą t  
S a n g u s z k i  w Zielonkawej ex portow ane  do K o ­
śc io ła  X X . K u p u c y n ó w .  Za t ru m n ą  p o s tę ­
powali k rew ni n ieboszczk i,  i n ad e r  liczny  o r ­
szak p rz y ia c ió ł ,  o raz  tych  k tó rzy  od niej wie­
lo k ro tn ie  d obrodz ie js tw  doznawali .  Po o d b y ­
ty m  h o n d u k c ti , m ia ł  m ow ę pogrzebow ą VVJP. 
C o łu c h o m k i  b. P : F : , poceeua zw łoki w g ro ­
b ie  tegoż K ościo ła  zło?.one zosta ły .  W czoraj 
w tym że Kościele o d  ran a  śp iew ane b y ły  VVi- 
Ije p rz ez  D u chow ieństw o  z ak o n n e ,  a o g odz i­
n ie  l i t e j  M szą w ie lką  ce le b ro w a ł  JVV. JX .  A r ~  
cy  B iskup  P ry m a s  , zaś X. Benpi-niin I ta zn o -  
dzie ia  K a p u c y ń s k i ,  wyrno wnerai usty o d d a ł  
ostatn i h o łd  l icznym  p rzy m io to m  N ieboszczki,  
K o śc ió ł  n ie m ó g ł  objąć chcących być  uczes tn i­
kam i tego sm utnego  obchodu .

K u rs  L is tów  Z astaw nych .  Za 100 z ł :  w Li. 
Zastaw: bez l e g o  k up on u .  P rz e d a ią c y c h  n ie­
m a .  K upu iący  ofiaruią  z ł :  78.

Jeś liby  osoby m aiące  serca li tościwe' raczy­
ł y  p rz y c z y n ić  się do wsparcia  tych  s ie ro t ,  
k ió r e  z ło ż y ły  podz iękow an ie  za doznaną ła sk ę  
o d  P a n ie n e k  będący ch  na pensj i  u W . W  iłu -  
t ki ej j  pow eźm ie  w iadomość w R edakcji K u - 
rjera .—

R edakc ja  K u r  jera W arszaw skiego  wczo­
raj od eb ra ła  list p isany  z miejsca o 80 m il  
oddalonego od W arszaw y,  w który  id blisko .ca­

ło  a rkuszow e ies t  dow o dzen ie ,  źe ro b iący  Kwia­
ty  sz tuczne  ,  pow in ien  nazywać się K w iaciarz!

Niżej p o d p isan y  uw iadam ia P raw dz iw y ch  A- 
m ato rów  S to k fis zu  , iż u niego dostać m ożna 
w Ś ro d ę ,  w P ią tek  i w S ob o tę ,  lub  leż obsta- 
lować d n iem  Wprzódy; p o rc ja  z ł .  2 ,  p r z y r z e ­
ka d ob re  u rząd zen ie  i p r ę d k ą  u s łu g ę .  P r z y  
ulicy N ow o-S ena to isk ie j  pod  N r 47 6  w H o te ­
lu L i te w sk im . J .  T yczyń sk i  T ra k t je r .

H .  6 S ty czn ia  r .b .  r o z s ia ł  się z t y m  św ia­
tem  w R zy m ie  X . Jo r d a n  M ic k ie w ic z , da­
w n y  P r o k u r a to r  J lny  zakonu  R azyljanów , H e­
k to r  tam te jszego  K ośc io ła  R usko-P o lsk iego  1ST. 
M a b j i  P v \ \ v  del Pascolo  (  Z yrow ieck ie j  j , 
p o d t y t u ł e m  SS. M ęczenników  Sergjusza i Bac- 
eha. P rz e w o d n ic z y ł  on tem u  K ościołowi o d  
r .  1788 w k tó ry m  z Polsk i w y ie e h a ł ; p rzez  
w ła sn y  zapis pozostaw ił  dochody  K oście lne  b l i ­
sko o 2 ,0 0 0  z ł .  roczn ie  pom no żon e .  R z ą d y  
po n im  o b ją ł  X , A ntoni UileZyński  Bazy lj a ni 11 
prow inc j i  L itew sk ie j .  Z Po lsk i w ys łany  zos ta ł  
n iedaw no na  u s łu g ę  tego K ościo ła  X. L e o n  
Jjaurysiew icż  M agister  -S. T eologji U n iw ersy ­
te t*  Warszaw: (M oni:)

W y ia te k  z  lis tu  naszego ro d a ka  bawiące­
go w P a ry żu , z  10 L nit:b . r. rO d d a w n a  iu i  
ty lu  P olaków  nie  b y ło  w P a r y ż u , ale z a ra ­
zem  n igdy  w tak im  c e l u ,  co teraz . K ilk u  za­
led w ie  ub iega  się za b ły sk o tk am i najpo loro- 
wuiiejszego świata ; resz ta  , bez różn icy  s tanów  
i bez w zględu na  do chody  , z jednakow yin  za­
p a łe m  p rz y k ła d a  się de nauk.. Na iał-owyi*
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dla  poezji g ru n c ie  francirzkńrr ,  z jaw iła  się o -  
s ta tn ich  dn i S tyczn ia  p ię k n a  la torośl .  W y sz e d ł  
m a ły  zbiorek, poezji p od  ty t u ł e m  i  '.P on ieś  
p a r  Jean P o lo n iu s  (zam ias t  P o lo n u s )  t o m ie -  
den  Svo s t ro n :  115. N iek tó re  dz ien n ik i  u~ 
t r z y m y w a ły  ze iakiś znak om ity  p i s a r z  francuz.— 
ki u ż y ł  tego zm yślonego  n a z w is k a , a le  d z ie n ­
n ik  Globe zap ew n ił  że zna  a u to ra  ,  że ten m a 
ła t  2 8 ,  i że  ieżeli nurza niem iecka  p o do bać  
s ię  może fra n c u zo m  ,  m u z a  p o lsk a  we f r a n -  
cu zk im  s t ro iu  ma pow aby go dn e  uwielb ienia .  
O śm ielony  tą  recenz ją  d z ien n ik  tea t ra lny  F i­
garo ,  w d a ł  się w o b sz e rn e  p o ch w ały  , ale do-*- 
d a ł , ż e  ieżeli zacny P olak  zrobić  um yśli  d r u ­
g ą  edyc ją  , nifccb s ię  porad / .i  teg o  a o n  
ukaże  m u g ru b e  uchyb ien ia  p rzec iw ko  ię z y -  
kowi p o p e łn io n e .  D ziw na rzecz  że ąu to r  n i ­
gdzie  o Polsce  n ie  w spom inam

W  \  la tek  z  l i f tu  pew nego P olaka  p o  k r a -  
iach Jureckich  p o d ró zu ią c e g o ,ze  S ta m b u łu  
d. 2 2 S ty c zn ia  1827 r .p is a n e g o .—  » N a w y ­
spie P a t r i e - s p o tk a ł e m  w g ron ie  licznego towa­
rzys tw a  Greków', n ie iak iego  A n a sta zeg o  P ip ę  
by ł e g o  p r z e d  k i lk u  Jaty K upca Sza ló w  na u l i ­
cy  Miodowej w pod le  P aschalisa . G dy  m u 
pow iedziano  żem  P olak  z W a rsza w y  y zaczą ł  
m n ie  z ciekawością  badać  o ro zm aite  r z e czy  
z  W a rsza w y ,  po tem  p rzez  p a rę  godz in  zab a ­
w ia ł towarzystw o pochw a łą  Polek  i P olaków  
a w n a t ło k u  uniesień p a n c g e ry c z u y c h ,  dla o ka­
zania dobroc i char a k te ru  Polskiego  p o w ied z ia ł ,  
że  P olacy  lak są  lu d zc y ,  m o ra ln i  i p e łn i  do ­
b ro c i ,  że do k om p lem en tu  P anie  ( K y r io s  ) 
p r z y  dął ą  często gęs to  D obrodzie iu  ( E v e rg e -  
tes )» —  >rNą w ysp ie  S y r a r w czasie  t r z e c h -  
dn iow ego tam że p o b y tu ,  p o zn a łe m  się ze Z ł o ­
tn ik iem  I la r lm a n en iy  . ro dem  z  K rólew ca, za­
le c o n y m  m n ie  iako c z łow iek iem  uczc iw y m  i 
św ia t ły m . W całe j p o d róży  moiej nie b y łe m  
tak  w eso ły m  iak  w ic h  domu.. ŻarnaU a r tm a -

na  z  d o m n  P o ża ljas B iernacka  z W a rsza w y ,  
mówi i p iszc z ła tw o śc ią  po J 'rancuzkn ,  w łosku ,  
ro ssy jsk ir ,  g r e c k u ,  cokolw iek  p o  tu rec k o  a n a ­
w et z N iew oln ica  p o a r a b s k u ,  z m ężem  zaś r o z ­
m aw ia  po P olsku . Jakżem  się u c ie szy ł  g d y  
w z ię ła  g i ta rę  i ko ły sząc  swe d z iec ię  z a n u c i ła  
tak lu bą  p io snk ę  z i in ia ź n in a  r S p ie j rnoie 
dziecięa- i . t .d .

Zi O dessy d . 14  S ty c zn ia  v. s.
M am y tu tak p ię k n ą  p o g o d ę ,  iż ła d o w a n ie  

ok rę tów  bez p rze rw y  się odbyw a. C odzienn ie  
p rzy b y w a ią  n o w e ;  a  sta tk i  we t r z ech  dniach, 
odbywaią, d ro g ę  d o  S ta m b u łu .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D  onoszą z M u n ic h  iż d o tąd  trw aią  ieszcze- 

częste w ypadki ś m ie rc i  m ię d z y  m ło d z ieżą  t a -  
m eczego  U n iw ersy te tu -  N iedaw no  p ochow ano  
w tej stolicy u c z n ia ,  k tó r y  w kw iecie  m ło d o ­
ści z ak o ń c zy ł  życic .  l ‘rz yczem  w znow iono  
daw ny  zw ycza j ,  to ies t  każdy uczeń  n ió s ł  za­
pa loną  p o c h o d n ią ,  a g dy  spuszczono  c ia ło  do  
g ro b u ,  w szystk ie  po chodn ie  spalone 'zosta ły . —  
D nia  5 z .  nr. z ap ad ło  się sk lep ien ie  K ośc io ła  
w m ie ś c ie  /J e r te n sz te jn  w K anion ie  L u cern  j  

. szczęśc iem że  u pad ek  sk lep ien ia  n icn as tąp i ł  n a ­
g l e ,  gdyż. inaczej znaczna  l iczba  m ieszkańców  
znajdu jąca  się na  nabożeństw ie  ,  u t r a c i ł a b y  
życ ie .— N iedaw no  w szczę ła  się k rw aw a  b i tw a  
w okolicach B ra u n a u  i S  zer d in g  m iędzy  k o n -  
t rabandz is ta in i  a  ta m e c z n y m  c e ln ik iem  i s t r a ­
ż n i k i e m ,  z k tó ry c h  p ie rw szy  ran io n y  z o s ta ł  
w g ło w ę  , d ru g ie m u  zaś dwa razy  z łam ano r ę ­
k ę ,  dwaj żan d a rm o w ie  k tó rz y  p rz y b ie g l i  n a  
pom oc , t ak że  ciężko zosta li  ra n ien i .  P r z y  
b ad an iu1 sądow em , na m iejscu  tego uczynku  ,  
znaleziono z ła m a n ą  b ro ń  k ram arza  i str zaskaną 
czaszkę iednego„z w ło ś c i a n ,n a  k tó ry m  się ie sz -  
cze zna jdow ała  sk ó ra  o k ry ta  siw em i w ło sam i.  
— D onoszą  od M enu  że od  P u łk o w n ik a  IJej~  
de/i zostaiącego te ra z  w G re c ji , p r z y b y ły  l i -
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s ly  z N a u p l j i  k tó r e  donos** iż, w szyscy  ta ­
m ecz n i  m ieszkańcy  są u radow ani z p o w o d u z w y -  
c ięz tw a D ow ódcy  B a ra iska k ieg o  nad  tu t k a ­
m i .  N ik ita s  zosta iący  p o d  rozk azam i lego 
w alecznego wodza , byl' i e d n y m  z najw alecz­
n ie jszych  w czasie walki ,  z a b i ł  w ła sn ą  rę k ą  
znaczną  liczbę tu rk ó w .  W o ry  n a p e łn io n e  u -  
szam i i g łow am i p o le g ły c h  tu rk ó w  , p r z e s ła ł  
ł ta r a is k a k i  na  znak  o trzy m a n e g o  zw yc ięz tw a ,  
rządow i g reck iem u .  K ap itan  H a stin g s  zna j-  
d u iący  się w m arynarce greckiej , dowodząc 
na  w ła sn y m  ok ręc ie  p a r o w y m ,  z n is z c z y ł  2  
galjo ty  n ie p rz y ja c ie l s k ie , p o tem  n a t a r ł  na  w y­
spę  K lios  i z a b ra ł  tu r k o m  70 ludzi w n iew o­
lę  ; p oczym  b o m b a rd o w a ł  do m a łe j  cylade lli  
T sze s m e  p rzy  b r z e g u  małej,  y lz j i  leżącej ,  
k tó r ą  w g ru zy  o b r ó c i ł , a w porc ie  tam ecz n y m  
sp a l i ł  t u r k o m  4 9  m a ł y c h  okrę tów  ; siłę- woj­
ska  tego w alecznego  K ap itana  l iczą ty lko  do  
800  odw ażny ch  ż o łn i e r z y .  S eraskier B a sza  
m ia ł  w  cichości opuścić  swoic s tanowisko p o d  
u4tenarni , z k ą d  u d a ł  się ku N eg ro p o n to w ir 
wczasje tego  m a rsz u  ( co ies t  n a d e r  r z a d k im  
w y p ad k iem )  n ie z n is z c z y ł  ten  Basza a n i  ie d n e -  
go d om u ,  i w ogólności o b ch o d z i ł  się po lu d z ­
ku  z m ieszkańcam i.  A d m ir a ł  M ia u lis  opisuie  go  
nas tępu iącym  sposobem  nJes t to s ta ry  B o h a ty r  
m o r s k i ,  k tó ry  ani czy tać  ani p isać n ie u m ie j  
p r z y ty m  ies t  dobre j  tu szy ,  b a rcz y s ty  i si lny , 
m aiący iuż  siwą b r o d ę ,  u b ió r  iego  s k ł a d a  sig 
z p ros tego  kaftana i s ze rok ich  szaraw arów  tu r e c ­
k ich ,  w obejściu choć p ro s le in ,  i ed n ak  sz c z e rc m  
i m im o surow ego ż y c ia ,  ma n a d e r  c z u łe  se rce-  
— D o no szą  z ^4nkonyf  ze  w ed łu g  listów kilkui 
K ap itanó w  G re c k ic h ,  J b ra h im  B asza  w y p ra ­
wia na  swoiej flocie 300 0  wojska E g ipsk iego ;  
n iew iadom o ied n ak ,  czy go uży ie  do nowej 
w y p raw y  p rzec iw  G re k o m ,  czyli też pow róci 
z iiiin do E g ip tu .  F lo t ta  G recka  uważa ciągle  
każde p oru sze n ie  J b ra h im a ,  b ędąc  go tow ą do

walki.  W e d łu g  o d e b ra n y c h  w iadom ości w S ta m ­
b u łu  do Baszy D a m a szku , k tó ry  iuż b y ł  
w skazany  na  w ygnanie  do C esarei,  pos łano  
tak zwanego Ile seka  (K a ta )  żeby m u  niebaw nie  
ś c i ą ł  g łow ę.  —  W P alerm o  ukończony  zo s ta ł  
p ro ces  K aw alera  K a ie ta n a  śbela ,  obw in io ­
n eg o  nie ty lko  o k i lk a k ro tn e  bun tow n ic tw o , a- 
le nad to  iako m aiąccgo  zam ia r  wysadzić  p r o ­
ch e m  w po w ie trze  w iezienie  w k tó re m  b y ł o -  
sadzony ,  postanow iw szy  z swoiem i w sp ó łw i— 
now ajcam i,  zag rzebać  się w g ru zach  iego ; 
p rzezco  cześć m iasta  P alerm o  b y ła b y  w ysta­
w ioną  na na jw iększe  n ieb ezp ieczeńs tw o . S zczę ­
śc iem ,  że  ten o k ro p n y  za m ia r  w cześn ie  zo­
s ta ł  o d k ry ty .  W y ro k  śm ie rc i  b y ł  w y ko nan y  
na H b e lu y  w o b e c  liczn ie  zg rom ad zon ego  l u j u ,  
a in n i  w spó łw inow ajcy  zostali wskazani n a r o ­
żne k a ry .  —  G aze ta  A ng ie lska  G lob, u t r z y -  
m u ie ,  że  ch o ro b a  P ana  ł ia n n in g a ,  iest zapale­
nie p ł u c ,  k tó ra  p rz ez  n ic iak i  czas b y ła  b a rd z o  
n ie b e z p ieczn a ,  —  P o d  f i 'ir c b u r g itm ,  zna le ­
z ion o  niedawno w śn iegu  z m arz n ię tą  K o b ie tę ,  
b ę d ą c ą  p rz y  n a d z ie i ,  a p o d  m ias teczk iem  R an*  
desaker> cz łow ieka  w p o d e sz ły m  w ieku . —  
N ie k tó re  gazety  Londyńskie- donoszą że n a ­
s tąp i ło  p o ró ż n ie n ie  m ie d z y  p ie r w s z ą  i d r u g ą  
J zb ą  K ortezów  P o r tu g a lsk ic h .—  Królewna R e -  
ie n tk a  zna jdow ała  się n a  rew ji  w ojska p o d  
Lisboną. —  Cesarzowa l l ra zy lsk a  ( córka  N -  
C esarza  Austr ja ck ieg o )  n iebezp ieczn ie  ies t cho .  
rą .  ------------------

P o d p i s a n y  w ł a ś c i c i e l  K o s i n u r a m y  p r z y  u l i c y  N o w y  
Ś w i a t  N r l 3 1 5 ,  m a  h o n o r  d o n i e ś ć  Prz:  Pu b l ;  iż w i d o ­
k i  po 3 c i  r a z  / m i e n i o n e ,  n a  ż ą d a n i e  w ie lu  osób i e s z -  
cze  p o z o s t a n ą ,  t o  i e s t :  S u ł t a n a  M a r h m e d a  gdy w j e ż ­
d ż a  d» M e c z e t u  w C a r o g r o d z i e ,  W i d o k  w y s p  E l b y  i  
S.  H e l e n y .  Wi dok , ,  m i a s t a  P a r y ż a .  P o w r ó t  J e n e r a ł a  
M a s s e n y  z m i a s t a  N i z z y  w P r o w a n c j i ,  P a n o r a m a  m i a ­
s t a  P e t e r s b u r g a ,  P a ł a c  C e s a r s k i  w  P e t e r s :  P a r a d a
w c za s i e  P o m n i k ó w  M i n i n a  i P u ż a r s k i e g o  w M o s k w i e .  
M i a s t a  M o s k w a  i R y g a .  B r z eg  Baia .  B r z eg  m i a s t a  
Pussulo. P a la  E lizejsk ie  w w i e l k i m  K airze. Po-
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k i j  w T a g a n r o g u ,  w  k t ó r y m  B ł o g o s ł a w i o n e j  p a m i ę c i
M O N A R C H A  ż yć  p r z e s t a ł .  W i d o k  w e w n ą t r z  K o ś c i o ­
ł a  K a t e d r a l n e g o  P a n n y  Ma r j i  K a z a ń s k i e /  w P e l a r s b u r  
s u  c z y l i  o b r z ę d u  ż a ł o b n e g o .  -  O r  « i u i .

’ d o n i e s i e n i a .
B y t y  P i s a r z  I , e \ vek  Cl i a i mo wi c z  L ó w e n b e r g ,  k t ó r y  

p r z e z  p r z e c i ą g  l a t  14,  m i a ł  s o b i e  p o w i e r z o n y  k i e r u ­
n e k  m y ch  i n t e r e s s o w  h a n d l o w y c h ,  n i e m n i e j  A k t e m  
u r z ę d o w y m  przed  R e i e i i t e m  W .  O s t r o w s k i m ,  w W a r ­
s z a w i e  pod d.  8 l - i s to:  1823  r.  w G d a ń s k u  przed  W ,  
S k e r l e  K r ó l e w s k o  P r u s k i m  K o mm i s s a r z e i n  S p r a w i e ­
d l i wo ś c i  i N o t a r i u s ze m p u b l i c z n y m  pod d. 18 S i e rp t  
1 8 2 0  r.  z d z i a ł a n y m ,  u p o w a ż n i o n y  by ł  o d e m u i e  do p e ł ­
n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  P l e n i p o t e n t a  J l n e g o  i S p e c j a l n e  
gu ,  t e r a z  na  w ł a s n e  i e gu  ż ą d a n i e  w ce l u  p o le p s z e n i a  
l o s u  i z p r z y c z y n y  i e g o  o s o b i s t y c h  w i d o k ó w ,  pod d. 
1 4  L u t e g o  I', b. od  w s z e l k i e g o  d a l s z e g o  z a t r u d n i e ­
n i a  s i ę  p o w y ż s z ą  c z y n u o ś c i ą  i w ogó l e  od pe l  
n i e r f i a  o b o w i ą z k ó w  P l e n i p o t e n t *  J l n e g o  i S p e c j a l n e ­
go  z u p e ł n i e  u w o l n i o n y m  zos t a ł .  'L d n i e m  w i ę c  11 
k u t e g o  1-. b.  iuż  w s z e l k i e  d z i a ł a n i e  t ę g o i  L ó w e n b e r -  
g« w i m i e n i u  m o i e m  u s t a ł o  i p o w y ż s z e  P l e n i p o t e n ­
c i e  n i n i j s z e m  z u p e ł n i e  s i ę  u m a r z a i ą .  Gdy  z a ś P l e  
n i p o t e n c j a  J e n e r a l n a  z d. 8 L i s t o p a d a  1% 1822 r z e c z o ­
n e m u  L ó w e o b ę r g o w i  p r z y p a d k i e m  z a g i n ę ł a , u w i a d a m i a  
s i ę  w i ę c  n i n i e j s z e m ,  że  w r a z i e  g d y by  z n a l e z i o n ą  z o ­
s t a ł a ,  ż a d n e g o  w a l o r u  iuż n i e i u a  i z u p e ł n i e  p r z e s t a ­
ł a  być  p r a w o m o c n ą .  N a r e s z c i e  r z u i ę  s i ę  b y ś  p o w o ­
d o w a n y m  o ś wi a d c z y ć ,  że  w z m i a k o w a n y  L ó w c n b e r g ,  
s p r z y c z y n y  g o r l i w e g o  p e ł n i e n i a  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  
pr z e z  p r z e c i ą g  l a t  14,  n i e  t y l k o  na  s ł u s z n ą  p o c h w a ­
ł ę  z a s l u g a i e ,  l ecz  o r a z  z j e dn a ł  s u b i e  n a j l e p s z e  z a l e t y  
i  p r a w d z i w ą  m o i *  wd z i ę c z n oś ć .  J .  Z.  J m a t c h .

P e w n a  o s o b a  w y i e ż d ż a  tv p o c z ą t k u  t e go ż  m i e s i ą c a  
s w o i m  w ł a s n y m  p o i a z d e m  pr z e z  P o z n a ń  do B e r l i n a ,  
ż y c z y  m i e ć  t o w a r z y s z a  p o d r ó ż y  n a  w s p ó l n y  k o s z t .  
W i a d o m o ś ć  u S z w a j c a r a  H o t e l u  W i l e ń s k i e g o ,  N r  57 #  
ss T l o m a c k i e m .

N a  o s t a t n i e j  M a s k a r a d z i e  z g u b i o n y  z o s t a ł  K l u c z y k  
z ł o t y  od z e g a r k a ,  b ez  u s z k a ,  z a m a t y s t e m .  K t o  zna  
ł a z i ,  n i e c h  r a c z y  za  n a g r o d ą  oddać  pod  N r  4 2 5 ,  n a  
K r a k o :  P r z e d m i e ś c i e ,  na  dole .

P r z y  u l i c y  So l e c  pod N r  2 0 4 0 ,  i e s t  P o s s e s s j a  de  
s p r z e da n i *  z wo l o e j  r ę k i ;  w i a d o m o ś ć  o w a r u n k a c h  
k o p n a  i p rz e d a ż y  p o w z i ą ś e  m o ż n a  w t c mż e  m i e j s c a .

L o s ó w  k u p n y c h  do 2g i  ej  K U s s y  , k t ó r e j  c i ą g n i e n i e  
o d b ę d z i e  s i ę  W d n i u  5 b. m.  ( c a ł y c h  po zl .  31 .  ć w i e r ­
c i o w y c h  po  zl .  7 gr .  2 3 ,  k a ż d e g o  cza s u  aż  do p o w y ­

ż e j  z n a c z o n e g o  fermłUH W Ka n f o b z e  m o ł m  dos t ać  m ę ­
ż n a  p r z y  u l i c y  D t u g f t j  pod N r  5 9 0  w d omu  d a w n i e j  
K a r o l e g o ,  dz i ś  T y z l e r t ^ z w a n y  m obok K o ś c i o ł a  X X .  
P i i a r u w ,  S z a n o w n i  J n t e r e s s a n c i  na  P r o w i n c j i  z a m i e ­
s zka l i ,  r a c z ą  S w e  ztpsysrfw f r an k  > n a d e s ł a ć ,  a ż ą d a ­
n i *  i a k  n a j a k t u a l n i e j  f u h k \ t e c z n i p y i e  b ę d ą .

J .  W  i e m a u n.
Podaże  s i ę  do w i a d e n t o ś c i ,  i ż  Do b r a ,  s h i a d a i ą c e  s i ę  

z i c h  F o l w a r k ó w  i 3 cli IV.aiy w W o i e ;  S a n d o m j r s k i e i n  
p o ł o ż o n e ,  od W i si y  u ó U ,  v od  S ą n d o u i i e r z a  mi l  2,  od 
s t a c j i  p o c z t ow e j  cwktf le WilN, w gl eb i e  p i e r w s z e j  k l a s *  
s y  p s ze nn e j ,  m a i ą c e  l a s u iittiiVg: W i e d e :  ObO n a  w s z e l ­
k i  a  u a w e l  m a te jy a ł  Gdiuźgki  . z d a t n e g o ,  z P r o p i n a c j ą  
z A u s t e i j a m i  na  t r a k c i e  Ląbi ) l»; |  M ł y n e m ,  Ł ą k a m i ,  K o  - 
ś c i o ł em P a r a f / a l n y m  w Dobr a ch ,  są  do  s p r z e d a n i a  z w n l  - 
n e j  r ę k i  w t r z e ch  c z w a r t y c h  c z ę ś c i ac h .  Ż y c z ą c y  n a ­
b y ć  z echce  «ię u l ać  pu da l s z ą  i n f o r m a c j ą  w  W a r s z a w i e  
do  W .  M i c h a ł a  T o r o s i e w i c z a  M e c e n a s a  m i e s zk a  iąc,s» o 
p rzy  u l i c y  D ł u g i e j  N r  5 22 ,  w R a d o m i u  do W .  P i a s e c ­
k i e g o  A d w o k a t a ,  w K r a k o w s k i e m  w m i e ś c i e  J ę d r z e i u w i e  
d o  W .  K l e n i k i e w i c z a  P i s ą r z a  S ą d u  P o k o i J .

IV do b r a c h  H e l e n o w i e ,  tul i  d w i e  od W a r s z a w y  
i e s t  d o  z a a r ę d o w a n i a  O g r ó d  w i e l k i  f r u k t o w y ,  

m a i ą c y  f r u k t a  w p r z e d n i c h  z a g r a n i c z n y c h  g a t u n k a c h ,  
w r a z  z k w a t e r a m i  n a  w a r z y w u .  K l u b y  s ob i e  ż y c z y ł  
p o m i e n i o n y  O gr ó d  z a d z i e r ż a w i ć ,  z ec h c e  s i ę  u d a ć  n a  
mi e j s ce ,  iadą.c »» t V o l s k i e  R o g a t k i ,  n a  w i e ś  W i o c h y ,  
C o l ą b k i ,  P r u s z k ó w  do H c l e n o w a .

Kt o  ma  3 , 0 00  zip.  do  p o ż y c z e n i a  na  I s z ą  h y p o t e -  
k ę  d o m u  w W a r s z a w i e ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  do  D r u k a r ­
n i  K o r j e r a ,

N i ż e j  p o d p i s an i  F a b r y k a n c i  Ż e l a s t w a  l a n e g o  i  M a  - 
ch i n  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S.  J e r z e g o  pod N r  
1 700 ,  p o t r z e b u i ą  co t y d z i e ń  p e w n e j  i lośc i  Ż e l a z a  s u ­

r o w e g o  p i e r w s z e g o  g a t u n k u ,  w g ę s i a c h - o d  10 du 2 0 0  
e e t n a r ń w ;  w z y w a  w i ę c  w ł a ś c i c i e l o m  w i e l k i c h  p i a ­
t ó w ,  c h ę ć  maż ąc y  cli d o s t a r c z e n i a  t a k o w e g o  Ż e l a z a ,  za  
o p ł a t ą  w g o t o w i z n i e ,  a by  a i ę  do n i r h  z g ł o s i l i ,  i 
p r o p o z y c j e  poda ć  r a c z y l i . —  Th.  ół.  et.  / ł .  E v a n t .

K i l k a s e t  s z t u k  d r z e w a  o p a l o w e g o  i e s t  do s p r z e ­
d a n i a ,  c z ę ś c i o w o  lut ,  o gó ł e m za  p o m i e r u ą  c en ę ;  d o w i e ­
d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w K n s s i e  T e a t r u  Na r o l

R-toby p o t r z e b o w a ł  O s o b ę  n a  R z ą d c ę  d o mu  lub M a r ­
g r a b i e g o ,  uk  w a l i f i k o w a n ą  i  w d o s t a t e c z n e  ś w i a d e s -  
t w a  o p a t r z o n ą  , n i e c h  s i ę  z g ł o s i  do D z i e r ż a w c y  pos-  
,s e s j i  p r zy  u l i c y  Ż a b i e j  N r  9 1 9 ,  g d z i e  b l i ż s z ą  p o w a ż -  
ynie w i a d o m o ść .

T e a t r .  - J u t ro  T r a ś e d j a  X a c h b e t .


